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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencp pracującej.

Nakcja i adminlatra^ja Przejazd Na 8. T E L E F O N  jrfs 3 2 . Konto czekowe P. K. 0. 60143

C E N A  P R E B \ l K  E R A T Y *
«k. 7.50, kwartalata *k *2.30. rocznie *k. 90.00. 

^*tdaeiz«nl« d* domu łab pzzMytkf pocztowy ■Uałgcanlo mk. LS0.

n u m eru  p o jed y A o za g o  4 8  f e n .

|  Administracja otwarta od g. 9  rano do 7 wiecz. 1 
|  Redaktor przyjmuje od g. 6 do 7 wieczorem.

|  Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca.
|j] Artykuły bez oznaczenia honorarjum  uważane są â bezpłatne.

n C E S A O B Ł O S Z E i i
Prz*d takatem rak. 2.50, w takiel« «k. 100, po teWst* 
reklamy mk. 2.00, aakrolo^i mk. 1.50, xwycs*)a* 90 Ua 

za wi«raz patitowy Jadaotamowy. 
i] Ogtozzanli drobna 15 taa. za wyraz, n*)aml*| «k. 1.5® 

Ogłoazanla nadawane po g. 6 wl«cz. 60 prosent droiaj.

Teatr Polski
Dzielna 18.

poi dyrakcją f r .

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
Gogialniana 63 .

Sobota d. ¿1 b. » .  o g. 4 po pot.

kom. ttf\. w 3 aktach Fr. Zabłockiego,

Sobota d. 21 b. m. Wy*t*j» Ludwika SOLSKIEGO

✓ SSSą
dramat w 5 aktach K H. Rostvrorowakleg«.

V; / .¿v. - ■ ’3 . ,v. Vi, *■' • .{••• •

Dnia 22-go lutego 1920 r. o godz. 4  po* poł. punktualnie

Kościuszko pod Racławicami
Sztuka ludowa Anczyca w 7-mfu odsłonach. '■

P o d c z a s  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k ie s t r a .

Wśród serdecznych przyjaciół
certową rączką p. Paderew skiego połoiylaJPotakot 1 tez Cieli*

A. tén u  Jeslei tta itb  .icą ctuLię“.
(J . S to w c c U ) .

2  pośród wszystkich kulturalnych oa- 
ikr-7  . e«ropej«kich, Policy  najbardziej 
kici * P°caJ  ̂ »woją 1 literaturę, a wiel- 
,0(1„ .P ^ tó w  swoich iw ą .wieszczami na- 
ta ;  . wnik.n1ł. w utworów nie-
Kt»erielnych Michiewica», Słowackiego i 
j! fiń sk iego  i porówna Ich genjalne my- 
foo *e' * lwłasgcz" przepowiednie 1 
hpOcfwa 1 prsebiegiem wypadków histo- 
¿~*'!K h  w Polsce w ostalniem pólwie- 
l«h’ ***° B,ałi Bderzyć ducb wieszczy i 

a“iM pr»«widu>ący tych poetów.
* l krxeszente Polski, powalenie S-ch 

itn* “ borcaydi, rozwaleni« sie w grozy 
¿ j^m ałe j Aastijl — wszystko to na pól 
lli», z ß ,ry przewidzieli nasi wieszcze. 

‘*Ory tych wielkich poetów »as*ycb, to 
'•aria ks ęga przyszłości, z której ka±dy 
r* a t.l  czyłać m ole 1 czytać powinien!

li Każdy wypadîk dziejowego znacie- 
Przeżywany- priez nasz naród obe- 

j,. * Xn«jduje swój odpowiednik w Jakiejś 
te*.Powiedni* c iy Proroctwie naszej trójcy 
^•■ tycznej.

Jnljusz Słowacki z wrodzoną sobie 
I jS jn ą  i zgryźliwą łroują, graniczącą 

z bolesnym sarkazmem, w poezji 
^ * 1  odzwierciedlił wszystkie njemne 

ckfraktee« narodowego Polaków, 
wT*1«  biesem setyry nasz* wady i uło* 
«teni , 0ocą0i DLÜOÄ<i O.czyxny I współ- 
ÎO h.5 * cał3rm owadem uprawniało go 
% *>owienia rodakom gerzkiej prawdy 
4jr*y» zwłaszcz a, le  siebie nie oszczę- 
W . *>rótniał. ,Mówi\j, bom srau- 
fcjg ‘ *?la pełea winy* — powiada o so-

*  ^ n y o i  z najpiękniejszych swoich 
***  poetyckich.

» najdężs-ych grzechów na- 
^ i* * było i Jest uganianie
*11 ,8f*a*aB« ** pompą, za błyskotka- 
fea» «awnątrznemi przy jedno-

?  zapoznawania głębszej treści, 
foe»! ^  frafaie ujął Słowacki w aastepu- 
\ j ® adaniu: »Ciebie błyskotkami łudzą,» 

a* Jesteś służebnicą cudrąj* 
*yłtA ‘«8tety! Teraźniejszość a t  nazbyt 

stawia nam przed oczami te 
,ie b^ dy* i*Łi* popełniła nasza dy- 

c»a» wskutek których niepodległość 
>o,¿^Pospolitej staje si* .błyskotką«, 
lW  7 2aś kr7 Î« 8,5 istotny, realny sto* 
®łli* ; ebny Pol,iti do „sojuszniczejr«lej,*.

główny nacisk na frazesy i deklamacje, 
operowała aziacbetnemi i pięknemi hasła­
mi i idej&m*, a tymczasem bezwzględni w 
czynach dyplomaci koalicyjni obstawili 
naszą niepodległość takiemi zastrzeżenia­
mi, źe staliśmy się wasalnem państwem, 
terenem operacyjnym potężnych państw 
Eutenty.

Przez rok prawie cały Paderewski 
urządzał bankiety w Warszawie na cteść 
tysięcznych „m isji-, które, )ak szarańcz*, 
oblegały a a s ią  Rzeczpoliti« kazał Indnnści 
stolicy tworzyć szpalery ne dworcu i głów­
nych ulicach stolicy, tłnmy ogłupionej pu­
bliczności wyły całemi noc»mi: v ire la 
France!, wywołując obłudne uśmieszki ko­
miwojażerów s nad Sekwany i drwiące 
spojrzenia angielskich agentów, prxebra- 
nych w mundury wojskowe. Wars*«wi*nki 
po uóctskach kozackich i niemieckich z 
kolei rzucały się w ramiona francuskich, 
angielskich i włoskich .bohaterów “ i do­
stawały spazmów z radości.

W rezultacie tego wszystkiego przy­
szedł Paderewski na posiedzenie Sejm a i 
kazał posłom ratyfikować traktat, w myśl 
którego Polska wyrzeka się Gdańska, 
zwierzchnictwa nad Wisłą i poddaje ple­
biscytowi ludność polską na Mazurach, 
oraz Śląsku Górnym i Cieszyńskim. Wza- 
m iaa za t« ustępstwa Ementa obiecała 
opiekę żydom w Pohce i nakazała nadać 
im w yątkow e przywileje!

Dzisiaj ta dyplomacja polska zbiera 
laury coraz wspanialsze. Angielski komi­
sarz w Gdańsku Tower robi konszachty /  
Prusakami przeciw Polsce. Angielska kom- 
p jn ja  nafdsna Standart Oil Company za­
biera nam zagłębie naftowe; Lloyd George 
za; rzeczą nam praw do O ilicji Wschod- 
uiej; frsncuska misja plebiscytowa na 
Śląsku C edyńskim  zawarła spółkę z ban­
dytami czeskimi, którzy pod jej ok ien  łu ­
pią i morsn ą ludność polską i zapowia­
dają, źe Slq&k C eszydski na zasadzie tra­
ktatu z P ancj.i musi przypaść Czechom! 
Coraz to lepiej! Syta^cja nasza zagranicz­
na przedsiawia aię wspaniale! Od wscho­
du— bolszewicy, którzy grotą nam rozwa- 
Leniem panitwAf od poładuiowego wscUo- 
du dzicz hajdamacka czyha na Lwów; od 
południowego zachodu nasi .przyjaciek* 
i .so jo vznicy“, pupii« Enłenty i r*klamo- 
wani szeroko priez Eudecię i Dmowskiego 
.p o b ra ty m cy  nabierają nam SI Cle- 
szynsKi; na ząr-hodzse Niemcy czekaią na 
Odwct—i na iiv lego svszyf4ài«go Angija

4 Francja, które chcą sobie z Polski zrobić 
kolonję, uzależnić nas ekonomicznie od 
swojej imperialistycznej politykil

Jesteśmy wśtód serdecznych przyj»*gm&BOtia
A te  Polska Jest gospodarczo siu» 

tebnicą cudzą? Cóż to szkodzi wobec 
zaszczytu przyjaźni Anglji i Francji?

Wśród rezerwistek bardzo wiele jest 
takich, których mężowie przed powołaniem 
w szeregi armji nie pracowali w fabrykach, 
lecz w warsztatach, prowadzonych na wła­
sna rękę lub w przedsiębiorstwach zwinię­
tych aremal równocześnie z wybuchem 
wejay.

Dola tych kobiet, z których wiele 
dotąd nie ma żadnej wieści o losie swych 
mężów. Jest wysoce godną pożałowania. 
Nie otrzymują one zapomóg z komitetu 
dla bezrobotnych, gdyż nie należą do grup 
tych, która pracowały w ia brykach; nie 
otrzym ają zapomóg z Magistratu, gdyż 
ten oddawna już nie posiada funduszów 
na wypłaty ua poczet należności od rządu; 
niema poza tem instytucji, któraby chciała 
1 mogła zająć się ich opłakaną dolą.

Wobec coraz trudniejszych warunków 
bytowania, nędza tych rezerwistek wzrosła 
do tego stopnia, ie ,  jak informnje staro­
stwo, wiele z nich porzuca własna dzieci, 
nie mogąc znaleźć środków na ich wyży' 
Wienie.

Nie oburzać sfę Jednak, lecz współ­
czuć raczej im nalały, i jaknajspieszniej z 
pomocą im podążyć. Istoty te, pozbawio­
ne jakiegokolwiek oparcia moralnego, utra­
ciwszy aczkolwiek skromny, lecz pewny, 
byt materjalny—po latach udręki t bory­
kania się z coraz trudniejszemi warunka­
mi egzystencji — obecnie, jak widzimy, 
znajdm ą się nad brzegiem przepaści.

Formalistyka i niezaradność czynni­
ków rządowych, do których zwracają się 
rezerwistki o pomoć, zdolna jest tylko po­
pchnąć ku zgubie te ofiary krwawej woj­
ny światowej. Starostwo nasze na łzy i 
skargi rezerwistek znalazło bardzo prostą 
radę: napisało papier do M agistratu, i 
umyło od c&łej sprawy ręce, uważając ją 
za załatwioną.

Wiemy zresztą z doświadczenia, co 
znaczą najlepsze nawet cbęci organów 
rządowych przy równoznacznej ich nieza­
radności i nieruchawoścf, tymwięcej zaś 
gdy dobrych chęci trudno się dopatrzyć— 
liczenie na rychłą pomoc rządu dla rezer­
wistek byłoby karygoduSm niedbalstwem
o ich los.

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
Cegaelniana 63.

Od Administracji.
Na mocy umowy, zawartej z ki­

no teatrem ,,11 wośd«, prenumerato­
rzy naszego pisma mogą nabywać bi­
lety do tego teatru po cenie ulgowe] 
(te same ceny, jakie płacą żołnierze 
I uczniowie) za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty.

Ustępstwo będzie udzielane na 
wszystkie ssanse, 2  wyjątkiem dni 
świątecznych.

Zycie bowiem w swym wartkim prą­
dzie niesie zaeubę żonom i dzieciom rzu­
conych przez los na daleką północ żywych 
czy martwych już może ofiar krwawej wej- 
ny. Bezradnym i opuszczonym Ich rodzi­
nom z natychmiastową pomocą pośpieszyć 
musi społeczeństwa

Nim czynniki rządowe zdecydują się, 
jak przyjść z pomocą, skąd wziąć środki, 
komu powierzyć opiekę i L p., nim zosta­
nie przeprowadzona liczna i nieunikniona 
korespondencja — naszym obowiązkien^ 
obowiązkiem Instytucji społeczno-filantro- 
pijnych i społeczeństwa całego bez zwło­
k i ratować od zgaby porzucone dzieci i  
chronić od upadku nieszczęsne Ich matki.

Z. L. K.

N a m a rg in e s ie  ch w ili.
Dziwolągi walutowe.

(1*0 Upadek waluty i drożyzna — te 
dwie dziś najbardziej absorbujące nas 1 
najaktualniejsze bolączki chwili—są tłenL 
aa  którera można do nieskończoności 
przeprowadzać róinego rodzaju porówna­
nia, obliczenia i badania.

Nie było, niema i nie będzie bowiem 
tylu komplikacji, jakie wytwarza stan wa­
luty w połączenia a wzmagającą się dro­
żyzną.

Oto przykłady ad boe wzięte z ży­
cia dzisiejszego.

Narzekamy na droiym ę. Prawda. Ala 
obliczmy: Przed wojną obiad kosztował w 
restauracji 40 kop* dzisiaj kosztuje 15 mk. 
Zamieniając wszakże owe 15 mk. na brzę­
czącą monetę srebrną przedwojenną rosyj­
ską po kursie esarnogiełdziarskim 1 rb.— 
50 mk.— otrzymujemy około 35 kop^ czyli, 
źe obiad, płacony srebrem przed wojną, 
kcs3tował 40 kop., dziś zaś 351 Na to  lo-
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dnak, by wydswad przedwojennych 1 rb. 
60 kop. dziennie — dziś trzeb« zarabiać 
75 mk. dziennie.

Zupełnie inaere] wszakże wypadnie 
M m cbliczeni« powierzchowne cen naprz. 
aloniny, która kosztuje dziś 24 mk funt, 
a przed wojną kosztowała 24 k o p .— czyli 
] mk. «=« 1 kop. przedwojennej, obliczając 
wszakże po karskie srebra sloulna powin­
na dzii kosztować 48 mk.

Z Rosji dochodzą nas wieści o sza­
lonej droiyźnie. Funt chicha kosztuje 100 
rubli bolszewickich. U nas kosztnje 6m k^ 
licząc leduak markę za 15 rb. bolszewic­
kich (taki kurs jest aa fronc e)—otrzyma- 
&y, ie u nas funt chleba kosztuje 00 rb. 
bolszewickich— Paczka zapałek w sowde-
r ji kosztuje 10 rabli, u nas 75 fen.—czyli

I rubli b o l '2ewickich.

Teraz z innei strony... U na3 droży­
zna-—a we Francji? U nas obied kosztaie
11 mk.—we Francji 5 franków, czyli 60 
marek. f fra n k = l2  mk.). U nas bnlka 1 mk. 
we Francji pół franka»=6 mk. Ale w ta­
kim razie, gdy ktoś z Francji przyjeżdża 
do PoLki ze swo mi frankami — znajduje 
tutaj istny raj taniości. Podobnie rzecz 
się ma z funtami szterlingamiji dolarami. 
Redaktor rapr/ykład  londyńskich „Time- 
sów", pobierający miesięca.iłe wcale nie­
zbyt wygórowaną w Anglji pensję lO,COO 
funtów szteriin, ó*==3o miljonów mk. poi. 
— mógłby zakupić za jedną mie&ęczuą 
pensję niejedną ulicę łódzką...

Takich na » komicznyca a ta k  wszak­
że smutnych cu rosów  dostarczają perypc- 
tje waiut-we.

Dookoła aprowizacji łódzkiej.
(k) 8  >r»vra akuuu ubożą przes M*- 

t  strat praodsUwia sio nade. śto z  powoda 
b^nki przepisów sdmin «trec . jnyeh r«gaio- 
]%ey>h deiUwę pot wól. M aaio hłjdłio 
Buuł ł< pr*e<*itic wya»jęUmi furman««»! 
okuło 100 wagonów »buta do Luda*. Pizy 
tkaa.l warto sa na yć, li za czaiów oku­
pantów uieuil-cki ii podwedy n t  każda aa- 
wołauit) anejdowały Sg w dowolnych ilo­
ściach.

Byłoby bardzo p"*,dan«, aby miaro­
dajne wł. 04« raa *r«s na i» d e .ydowaiy 
kwe>t,« , odwód w myśl ijea«A aiuata.

P o U r o io n U  m lf łA .
(k) Dnatawcy produktów do s«r>it*ll 

miejskich pedwyiazyli ceny o 100 do 200( 
Cu niebywała ut udma aaopatry w«aia «* i- 
tati w iywntiać i wypaess projaktewauy 
budżet wy działu sdrowotnośoi.

Z akup ■■slow uf B flolkopslsce.
(r) Wobec zbliża ąccj się wiosny, soj- 

miki powiatowe czynią przygotowania za­
kupu zbói dla obsiania pól. Z braku 
w widu miejscowościach własnych nasion, 
M<nisurjum rolnictwa sprawę uregulowało 
w te i sposob, te  nasiona siewna nabywa* 
ne będą w Poznań.kiem.

O w a tra y a w n le  kon fisk a ty  i v ł |k « ł i « J
• jio iy w o iy c k .

(k) Wobec niedo&tarczeaia przez mini­
sterstwo aprowizac i produktów kontyn­
gentowych dla łu d z i i ogólnej złej sy tu­
acji żywnościowej w mieście, wydział za* 
prowiantowania postanowił wydelegować 
pp. kaffankiego, W igierskiego 1 Mii tz- 
berga d j  starosty Zoruźka z prośby, by 
poiicia nadal me kouf sk >wała produk ów

żywnościowych sprowadzanych przez lud­
ność do m u s.4, gdyż do yebczasowe po­
stępowanie p o d raża  sytuację aprowiza- 
cyjuą.

U« w y d in o  o b ia d ó w  w t c « l« h  k u eh n laoU
(k) K om itet tan ich  kuchni wydaf w 

styczniu  b. r. w 43 kuchniach 1.445-549 
obiadów  z czego bezpłatnych 544.443. 
P rzeciętn ie  wydaw ano dziennie obiadów  
46.624 w ypłacono kuchniom  m. 419.408.37 
fenlgów.
O tręby z a m ia s t  mqVI d la  r o b o tn ik ó w .

(r) Koop. ^ k c .  T-wa I. John otrzy­
mała z Kom. R i . Mąki i Chleba z mły­
na Ratnera zamiast mąki otręby. Kon­
trolerem jest w młynie p. MiszkorowskL

O d e p u ta t Maglowy.
(k) Z irząd Związku pracowników ko­

lejowych Koła łódzkiego wysłał wczoraj 
do Centralnego Związku depeszę, w któ­
rej prosi o niezwłoczne wyjednanie pole­
cenia, aby w miarę posiadanego zapasu 
wydawany był deputat węglowy wszystkim 
czasowym pracownikom narówni ze sta­
łymi pracownikami. Zadanie m otywowani 
jest tem, że od stycznia dyrekcja kolejowa 
wstrzymała wydawanie węg a pracowni* 
kntn rxmnwvm. » rnrf»tnv ich odczuwała 
dotkliwie brak materjału opalowego.

O o h łe b  d la  s ie r e ta
(w) W dziecińcach łódzkich od dłuż­

szego czasu dziatwa uie otrzymuje chleba, 
wskutek czei’0  sieroty cierpią głód.

Należałoby jaknajenergiczniej iak;zą- 
tnąć się, aby dla tych najnieszczęśliwszych 
z pośród nieszczęśliwych choć suchego 
chleba kawatra nigdy nie brakło.

Sprawy robotnicze.
Ze Z w iązk u  p r a co w n ik ó w  p r z e -  

m / i l u  s k ó r z a n e g o .
(w) Związek pracowników przemysłu 

skórzanego rozesłał świeżo nowy cenuik 
piać, żądanych przez pracowników szewc* 
kich.

W cenniku jest żądanie zniesienia 
chałupnictwa, dodatkowej aprowizacji i 
utwo z. nia kasy chorych. Cennik przewi* 
duje trzy kati gorje płac dla różnych ka- 
teyorji robót (wykwintnych i prostych).

Cennik za soboty I kategorji prze- 
» uuje następujące wynagrodzenia: za pa* 
rę butów pasowych z szytemi cholewami 
375 mk., za b.ny pasowe męskie lub dam­
skie 3o0 mx., za wywrotki, lakiery, atła­
sowe i inne 225 do 250 mk., za kamasze 
szpilkowe męskie lub damskie 275 m k, 
za obuwie dia młodzieży od 100 do 130 
marek, za okapowanie starego obuwia od 
100 do 120 rak, wreszcie za poobicie po­
deszew 35—50 mk. i za obcasy 15 mk.

Kategorjef II 1 III różnią się w cenie
o kilkadziesiąt'procent. *

i

Kalendarzy^.
Dziś Piotra 
Jutro Eleonory
Wsctiód słońca.' 
Zachód
Wschód księżyca 
Zachód

7 m. 09
5 m. 20
7 m. ’6
7 ra. 40

Wspominki historyczne.
t l .  I I  10 )3 .  P o d d a ł*  ai« S a r a g o s s a  

w FPsapaij. W oa;o  polski« ¡od  dowód** 
tw .m  Jn « f*  Ctłopiok.ego odsa»o*yto się 
wielką waldkZucŚ^lą.

Z żyda orionlzocjl U Ł  R.
Zeb> a a io  D z ie ln icy  B a łu ck ie j.

Dnia 52 b. tn. w Klubie NZR. 
P io trkow ska 91 o godz. 2 pp. odbędzie 
aię w alne zebran ie  dzielnicy Bałuckiej, 
bp raw y  niezm iernie w ażne. O  staw ienie  
aię liczne kolegów uprasza  Zarząd.

Z D z ie ln icy  G órnej.
Zarząd Dziel. Górnej zwołuje wszy­

stkich delegatów wybranych w dniu 19-tym, 
a zarazem wszystkich dziesiętników na 
wtorek dn a 33 b. m. względem omówie­
nia ważnych rzeczy: konferencja odbędzie 
się w K ljbie N. Z. R. Kątna 2, o  godz.
7 i pól wieczorem.

M i 1, mnziiKa i sztuka.
T e a tr  P olsk i«

Występ Ludwika Solskiego.
D uś i jutro T ^ t r  gra dramat K. H. 

Ro>two 0w«ki-*t(0 pt. „Jadasz z K arotha".
Po p( ł. o 4 od^rau-y będeie ,F łrcyk  

w Miol^cti“ Pr. Z kbi«CKiego.
W oitdłiułę po południu o godi. 3 

vKenstytuc)a*.
W poul działek po cenach znionych 

ukażą Big m'A eeaoz»uia“ % udziałem Boi* 
okiego,

Z miasta.
Za ł a p d s k f «

(k) Wcsora) rr /y  nl. Lutomter*kf«! 9 
ptirej*» wykr)ł> p o je m n ą  gjrto lu i^ , nale- 
Żącą do brandfl WolmaaoWdj. Bądząo, ie

uda r q  przokun!ś pelieję Welmanowa wrf- 
czyla rraodowntlK>wi 1000 mW. łapdwki.

Sprawę ekierswano do tydsiago śltd* 
esego.

r z  R ady M ls łs k U f .
(r) 13, 14, 15 i 16 (2 sesji) posie­

dzenia Rady Miejskiej odbędą się w po­
niedziałek, wtorek, środę i czwartek, dn.
23, 24, 25 i 26 b. m. o godz, 6 pp. w 
siedzibie radzieckiej.

P r z y ję c ia  ■ Woj a w  orfy.
(k) Wojewoda łódzki p. Aatoal Ka­

mieński przyjmuje obeenie interesantów 
od godz. 11 -do 1 po poł. codziennie z 
wyjątkiem niedziel. Przyjęcia w tyra po­
rządku trwać będą przez kilka tygodni; 
poczem zredukowane będą do 2 dni w 
tygodniu, ponieważ Wojewoda przystąpi 
do objazdu całego województw?.

Naczelnicy departamentów opró;z 
świąt przyjmują interesantów codziennie 
od godz. 11 rano do 1 po poł.

Biura województwa mieszczą się na> 
razie w gmachu przy u l  Ewangelickiej 17, 
aż de czasu wygotowania p jin  eszcze.ua aa 
lokal województwa w hotelu „Bristol*.

C gaam lay  M ito z y  s i e l s k i »!
(r) Egzaminy dla czynnych nauczy­

cieli szkół powszechnych w byłej Kongre­
sówce odbędą s ę  13 kwietnia. Podania
o przystąpieniu do egzaminów należy skła­
dać przed 1 marca w kancelarjl tego in­
spektora szkolnego, w którego okręgu 
nauczyciel wykłada.

Budow a R a a o n n l M lsJsktoJ.

(z) Istn ;ejące zakłady gazowe miej­
skie, wobsc niedostatecznej ilości wytwa­
rzanego g'aiu, nie odpowiadają jaż obe­
cnie za potrzebews ni u, a jednocześnie 
wskutek przestarzałych u rządze fi techni­
cznych — miasto zmuszone jest niezwło* 
cznie pomyśleć poważnie nad budową no­
wej gazowni, która ma powstać i>a grau- 
tach przyległych do toru kolei obwodowej. 
Sporządzenia planów nowej gazowni po­
djął się, na skutek amowy z Magistratem, 
dotychczasowy kierownik zakładów sta­
rych, inżynier Czeaław Świerczewski. Do 
robót ty„h p. S. przystąpi niezwlocinic.

T ab lica  pam iątkow a ka u e z e z s a iu  
z n iiH k iii  r o la k ł  m m o r u a ,

(-) * » - — ■
stratu powzięto ticzęśl wą myśl upamię­
tnienia historycznej daty dojścia wojsk 
polskich do brzegu Baityku przez wmuro­
wanie w ścianą starego ratusza tablicy 
metalowej z odpowieduiem napisem. Do­
dać trzeba, ł e  tablica powyższa zostanie 
przetopioną z pozostałej z czasów mos­
kiewskich tablicy, umieszczonej przez na* 
jeźdźców w gmachu b. gimnasjum żeń­
skiego, przy nl. Średniej nr. 14. Taki sam 
los winien spotkać i pozostałe po na­
jeźdźcach tablice marmurowe w gmachach 
szkolnych: gimnazjum męskiego, szkoły 
przemysłowej starej, a także szkoły ptzy 
ul. Pańskiej.

Z e « p r a w  e z k e la lo tw a .
(k) Pod przewcdnictwem dr. S. Kop­

cińskiego odbyło się posiedzenie Rady 
Szkolne] Okręgowej, na którem załatwiono 
sprawę procedury rozpatrywania spraw w 
wypadkach załolenia skargi do Rady Szkol­
nej na orzeczenia karne Wydziału Wyko­
nawczego Komisji powszechnego naucza­
nia za uchybienia przeciwko obowiązkowi 
szkplnemu. Sprawy te  rozpatrywane będą 
prz«z perjodyczne komisje w składzie ż-ch 
członków Rady Szkolnej Okręgowe). Ko­
lejność członków rzeczonej komisji i ewen­
tualne zmiany ustanawiać będzie prezy- 
djum Rady Szkolnej.

Następnie przyjęte do wiadomości 
odpowiedź Magistratu, iż remont gmachu 
byłej szkoły fabrycznej Tow. Akc. I. K. 
Poznańskiego został przez Magistrat wstrzy­
many do czasu uzyskania specjalnego aa 
ten ce. fundusze.

„K rop la  m le k a 11.
(z) Niema chyba ani jedne{ rzeczy* 

wiście biednej matki w mieście, któraoy 
nie doświadczyła w s*oira czasie dobro­
dziejstw instytucji, zwanej „Kroplą Ml k i “ 
i roztaczającej opiekę nad niemowlęciem i 
matką.

Niezwykłe! doniosłości instytucja ta, 
czerpiąca środki egzystencji z zapomóg 
kasy miejskiej, z o iu r  i składek publi­
cznych oraz dochodów niestałych, wobec 
wzrastających z dniem każdym potrzeb i 
równoczesnego spadka ofiarności publicz­
nej—„Kropla Mleka" w swych podstawach 
finansowych jest obecnie bardzo poważnie 
zachwianą.

Z irząd Towarzystwa zwrócił a!ą nie­
dawno do zarządu m.ejskiego o całkowite 
przyjęcie na miasto dalszego prowadzenia 
tej niezbędnej dla najbiedniejszego prolc*

---------------------------------------------------------------- -

farjatu Instytucji. M agistrat wszakże, fOf| 
pa trzy wszy się w swych finansach, przj*) 
szedł do wniosku, że poza dotychczasoflj 
zapomogą mk. 188,000 rocznie, nic więM 
dla „Kropli Mleka* zrobić nie jest w M 
nie.

Zachwiany byt instytucji nię ais 
przeto poprawie i jeżeli egzystencję »Ku 
pli Mleka" uda się podtrzymać, zawdzi 
czać to będziemy zwiększeniu się ofiara®; 
ś c , a głównie energii i oddaniu się  ̂
sprawie dotyctłczasowych jej kierownik*

•O w y d  <fno6A p ra o y  w  p r z e m y i ła  bud1, 
w  la n y o t

(k) Zarząd Związku miast nedcslj 
Magistratowi projekt umowy opracow*1«
Erzez Stow. zawodowe przemysłowe^ 

udowlanych {¿byłego Królestwa P o ls k i  
ze związkiem zawodowym robotnik^ 
przemysłu budowlanego z prośbą o 
pinjowanie i ewentualue poparcie. 1*4 
nocześnie nadesłano cdpis mem jrjain < 
tej spiawie wystosowanego do Prezydjtta 
R idy  Miejskiej. Umowa dotyczy mię<W * 
innemi sprawy wydajności pracy w pr** 
myślę budowlanym,

K o n t r o l a  n a d  u o s ą o y t n l  s lq .

(k) Wydział wykonawczy Ko® 1*1 
Powszechnego Nauczania w porozumieli, 
i na waiosek kierownictwa Miejskich Ka1, 
•ów Dokaztałcających dla teiminatorM 
postanowił rozciągnąć kontrolę nad ucif, 
«zczaniom na naukę chłopców,- odbyw«|ł, 
cych praklykę w terminie.

I Winni nieposyłania terminatorów B'
naukę, lub wstrzymania ich, względu'*, 
ukrywania przed zapisaniem do szko ły^ , 
kształcającej, pociągani będą do odpo*j£ 
dzielności n« mocy dekretu „o obow ią^ 
Szkolnym.*

O u ta lo s to w la n ls  s z p ita la .

(k) M agletret polecił Wydzieło11* 
Zdrow otności Publiczne] opracow a'’“ 
m em orjełu  do M inisterstw a Z lrow ia  
apraw ie przejecla przez pańatw o szpit^ 
la  Sw. Marji M agdaleny w Ł odzi

P e iy o a k l  d la  s z p it a l i

(k) M nglstrat udzielił izarzącl0 ]̂ 
szpitali im. małż. Poznańskich  i Kock«' 
nówki pożyczki 25.000 mk. .n a  wy pi0*1
13 pensji pracow nikom .

(r) Dla wygody publiczności na cz 
letni w parku ks. Józefa mz być uruch< 
mioną kawiarnia i mleczarń a. Wydzi*1 
budownictwa miejskiego pospiesznie v 
prseowuje plany i kosztorysy specjał iegJ 
ns ten cel pswilonu, który po wykończ^ 
niu zostanie w drodze konkursu oddaw 
w dzierżawę zawodowemu przediiębiotf 
cukiernikowi.

Ka wryieate s ta a a w ts k o .

(k) Wczoraj nadeszło oficjalne ** 
wiadomlenie, że dotychczasowy dyrektj 
szkoły handlowej kupiectwa, p. Józef/:' 
damowicz. sosiał mianowany przez ra>*‘' 
sterjum S tarbu wlce-dyrektorem Depai^ 
mentu Kredytowego tegoż ministerj«1® 
skarbu. P. Adamowicz obejmuje wkrótp, 
to stanowisko. Nadmienić należy, iż ‘ 
Adamowicz przez 13 lat był prof. w sj»1 
le handlowej kupiectwa, wykładając 
cjalne przedmioty handlów«, a od ro* 
zajmował stanowisko dyrektora. Pr*1 
szereg lat p. Adamowicz byt sekretarz* 
giełdy i zgromadzenia kooperatyw mi*' 
Łodzi.

B a o z a a é á  p r z s d  o s z u s ta m i!

(k) Do m ieszkania B erty  Beinszt*iń 
przy ulicy A leK sandrow stiej 73 i J*p 
O lszew skiego na teiże  ulicy 43 pr*£ 
szedł w czoraj jak iś m ężczyzna i v° . 
jąc aię za k on tro le ra  K om itetu RozJz‘s, 
łu  C hleba l Mąki— zażądał legitymoy 
chlebow ych i k a rtek  d la skontrolow u’J1 
a  gdy m u je  w ręczono, zni. I bez

Z r z t ż e l  ra le jek isj. ^

(k) W porozumieniu z zarządem f*' 
śni miejskie] M agistrat achw slił, aby 
źnicy spóźniający się z ubojem, t. j. pfil  
bywający po godz. 5, płacili p racownik0 
rzeźni za specja.ne god. poua detalów*

O u l0« w a  b ile ty  ■ « z n ls e r s k le .

(k) Rada Szkolna Okręgowa post»fl<Tj 
wiła wystąpić do dyrekcji tramwajów
skich z piośbą o przyznanie uczniom 
dzielnej i wieczorowej szkoły handlo^ 
Stow. polskich kupców i przem ysło«^; 
chrześcijan w Łodzi, eczntoei kursów L  
dagogicznych i kursów dia term inat^., 
prawa korzystania z uczniowskich bil*1 
trauiwsjowyca. 3
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PODZEĘKOWAMIE.
Wszysftłm tym, którzy raczyli oddać ostatnia przysługę najukochań­

szej córce, s io s iu e

Z S F J S  IS iL S E C IE J
składamy re szczerego serca „B5g zapłać“, a zwłaszcza ks. KuplickJemu za 
gorące słowa pociechy,

O jciec, m etka i brał.

Wieczory teatralne.
J u .d a .s z  z  K a r  l o t h  b “, dramat w
6 obrazach Karola Huberta Rostworow­
skiego. — Występ Ludwika Solskiego.

C zw artkow a p rem jera  T e a tru  Pol­
skiego wypadła bardzo  korzystnie.

N iewątpliwie w pierwszym  rzędzie 
przyczyniła się do tego  sam a sztu- a, ze 
względu na niezwykle g łęboką, reflek­
sy nq treść , jak I klasyczną, a rty styczną  
form ą.

R ostw orow ski w dram acie  swoim 
u lał w sposób  indyw idualny biblijną po­
stać Judasza , Który, w edług legendy, 
sp rzedał C hrystusa  opraw com  za s re b r­
niki. A utor wyzyskuje w u tw orze przy- 
słu;;u;ącą mu licenc |ę  poetycką, in te r­
p retu je  bowiem  osobę p rzeda |nego  apo­
s to ła  na f ł  boko uiętem  tle  przeci­
w ieństw  socjologicznych i walki k las po­
siadającej i wyzyskiwanej.

Judasz , w ujęciu  R ostw orow skiego, 
to  uczu iowy, łalw o ulegający ekstaz  e, 
p rzedstaw iciel żydowskiego p ro le taria tu , 
na k tórego  m istyczną duszę ogrom ny 
wpływ wyw arła nauka C lirystusa, gło­
sząca  m iłość i spraw iedliw ość dla nędz­
nych i wydziedziczonych.

Judasz  s ta je  się Jednym z najbar- 
foWi-tjRBpalonych w yznawców nauki 
tnaw an le  się do udziału w głoszeniu 
nowef rellgji s ta je  się przyczyną trsged ji 
Judasza. Szpiedzy, nasłani przez fary­
zeuszów, de^uncju ją  go przed najwyższą 
w ładzą kapłańską. Jednocześn ie  tłum  
ludu zaczyna wiito'd w potęgą i wszech- 
w ładtfw o Króla Żydowskiego; cude mu 
•Ie w ystarczaią |. dom aga się zrów nania 
praw |  podziału bogactw  pom iędzy bie­
da ów.

W duszy Ju d asza  pow staje  zw ąt 
pienie, czy C hrystus isto tn ie  je s t  synem  
Bożym.

Pozw any przed noJwyiczy sąd  S a ­
duceuszów , Judasz  m a do w yboru, albo  
wydać C hrystusa w ręce  siepaczy, a lbo  
sam em u ponieść śm ierć  na krzyżu.

Judasz  przechodzi s tra szn ą  walkę 
w ew nętrzną. Z jednej strony  postać  
C hrystusa  przytłacza go do ziemi, wzbu* 
dza w nim cześć i szacunek; z drugiej 
s trach , w ątpliw ość, a  zw łaszcza gorycz 
po s trac ie  żony, k tó rą  cud C hrystusa 
nie wyzwolił z rąk  opraw ców , popycha 
go w ram iona zdrady.

Ju d asz  m a słnby ch a rak te r. W 
w alce duchowej łam ie s 'ę , u lega pod­
szeptom  faryzeuszów  i wydaje C hrystusa  
w ręce  straży .

SztUKa grana  była bardzo  dobrze. 
A rtystyczna reżyserska ręka  p. Solskie­
go w ycisnęła sw e piętno na  cełym  ze­
spole.

K oncertow a gra w ielkiego a rtysty , 
który  w ty tułow ą postać  sztuki — J u ­
dasza, tch n ą ł cały  zasób swej niesłycha­
nej intuicji, wyw oływ ała frenetyczne o- 
klaski na sali.

Judasz Solskiego wył w szystkiem i 
fibram i swój duszy; c ierp ia ł, m ęczył się 
w alczył i zdradzał ca łą  pełnią uczuć i 
myśli. N o darm o stanow i on  jed n ą  z 
najlepszej k reacji w ielkiego ak to ra .

P. Zbiwowsta w roli Racheli m iała 
chw ilam i m ocne akcenty; rów nież p.
scena ch~ "odsłony **w ’ “pery3i^& ńc£ * £ £  u 
A nnasza g ra ł z uczuciem  i werwą- B ar­
dzo sty low ą i p lastyczną  postać  s tw o ­
rzył p. G urynowicz w ro li R abban Alia­
n t  la.

C ałość robi w rażenie dodatn ie  I 
podniosłe. Sztuka ta  na długo powinna 
zagościć na  deskach  łódzćiei sceny po l­
skiej.

Stlen.

Z Sejm u.
Uchwała w sprawie sekwestru zboża. — O drożyźnrane 
d l a  wojskowych. — O kary za uchylanie się od wojska.

Ogólne w rażenia.
(Telef. od w łasnego koresponden ta).

WARSZAWA. 20 lu tego . W alka o 
praw o obow iązkow ego pierw okupu zie­
m iopłodów zakończyła się  n a  w czoraj­
szym posiedzeniu Sejm u zwycięstwem  za­
rów no Sejm u, jak I s tronn ictw , k tó re  
szły razem  w obron ie  wyżywienia arm ji 
I m iast.

W tej spraw ie praw ica i praw e 
cen trum  szły w spólnie ze sk ra jną  lewicą, 
nie zaw iera jąc  form alnego sojuszu. N a­
stępstw em  tej w spólnej akcji był fakt, 
t e  c sn tru m  chłopskie nie zdołało  obalić

S

ro jek tu  ustaw y, pom im o, że p o se ł 
Wasilewski (PSL.) usiłow ał posługiw ać 

się  m etodom ] w ręcz obstrukcyjnem l, jak 
ustaw iczne żądan ie  ¿ losow ań im iennych. 
J e s t  to  nauka dla cen trum  ludow ego w 
Sejm ie, eby nie w ysuw ało wyłącznych 1 
stanow czych postu latów , gdyż w takim  
razie doprow adzać będzie praw icę i 
lew icę do so juszu  w głosow aniu przeciw  
cen tru m  w łościańskiem u. |

WARSZAWA. 20 lutego. (PAT).
Na w czorajszem  posiedzeniu  przy­

stąp iono  do trzeciego  czy tan ia  ustaw y 
w spraw ie zm iany ustaw y o obrocie 
K em iopłodam i.

N a w niosek p. W asilewskiego od ­
było się g łosow anie im ienne.

U staw ę przyjęto  w trzeciem  Czytaniu 
150 głosam i, przeciw  79.

P rz y ję to  rezo lucję  p. W itosa t  po­

praw ką proponow aną przez kom isję o raz  
rezolucję  p. H ertza  o  jednolitym  wy­
pieku ch leba .

N astępn ie  przystąp iono  do  spraw y 
przyznania osobom  wojskowym  n ad ­
zw yczajnego dodatku  drożyżnianego.

Spraw ozdaw ca komisji p. M a -  
ł  y s z k o wnosi, aby podnieść  p łacę o- 
ficerom  i urzędnikom  wojskowym  do 
w ysokości 1001, na  żonę 400 m arek , na 
każde dziecko po 100 m arek. Żonom  
oficerów , k tó re  są  urzędniczkam i peń- 
stw ow em i, kom isja doda tku  nie przy­
znała . Podoficerom  zawodowym  pod­
niesiono  p łacę do  wysokości żołdu 
m iesięcznego, zw iększonego dodatk iem  
sejm owym , szeregow com  podw yższono 
żołd w w ysokości dodatku  sejm ow ego 
w edług ustaw y z 12 czerw ca 1919. Na 
w ypadek konieczności prow adzenia 2 do­
mów przyznano oficerom , pełniącym  
służbę na froncie na m ieszkanie d la ich 
rodzin 200 mk. m iesięcznie, podoficerom  
zzś 100 mk.

P. M i c h a l a k  (NZR.) w ystępuje ' 
za podw yższeniem  żołdu szeregow ców , 
następn ie  staw ia popraw kę do artykułu^ 
pierw szego, i e  wszystkim  podoficerom  itŁ 
szeregow com  poborow ym  do wysokości 
zasadniczego źc ł u m iesięcznego, pobie­
ranego  w 3 ro iach  m iesięcznie, pod­
w yższa się  pobory, czyli proponuje, 
ażeby  żelaierzow i podwyższyć o 10C2, 
n ie b io rąc  pod uw agę d oda tku  sejm o­
w ego letn iego . Również do artyku łu  
»-go w nosi popraw kę, aby  na  końcu  do­

dać* „w ysokość e irtw r.ego  pob ieraną  w 
gotów ce przez o f cerów, podoficerów  i 
szeregow ców  podwyższa się do wyso­
kości dotychczasow ych poborów*.

P . P o n i a t o w s k i  przem aw ia 
głównie za tem , a?eby san itariuszom  
podwyższyć p łacę  rów nież w tym stop - 
n.u jak oficerom  i podoficerom .

P. W i c  h 1 i n  s  k i o b sta je  za w szyst­
kimi artykułam i ustaw y uchw alonej 
przez kom  sją i ośw iadcza się przeciw ko 
daleko idącym  zm ianom  proponow anym  
dopiero  na  plenum  Izby.

P. ks. L u b e l s k i  dom aga się, 
ażeby przyznać wojskowym  d odatek  na 
um undurow anie i proponuje, aby tę  po ­
prawi ę w ciągnąć do ustaw y.

W głosow aniu Izba odrzuc.ła  wnio­
sek p. W ichlinsklego, popraw ki p. Mi­
ch a lak a  i popraw kę p. Poniatow skiego 
1 przyjęła a rtyku ł pierw szy w brzm ieniu 
kom isji. W koócu przyjęto  resz tę  a rty ­
kułów  w raz z rezo lucją  w iększości.

Z  kolei p rzystąp iła  lzbe do p ro jek tu  
ustaw y o  karach  za uchylanie się  od  
obow iąiku  służby wojskowej.

U staw ę p rzy ję to  bez  zm iany w 
drugiem  i trzeciem  czytaniu .

N astępne  posiedzen ie  we w torek.

TELEGRAMY.
Bil MM

z dnia 20 lu tego.
Front Utewsho-białoruskl:
Na północ od Dzisny nasz oddział 

wywiadowczy s ta r ł  się w rejon ie  Kocha­
nowicz z oddziałem  bolszew ickim , roz­
bił go i zm usił do ucieczki, b  o rąc  20 
Jeńców i 2 karabiny m aszynow e. O ddział 
bolszewicki, k tó rem u  udało  się p rzep ra­
wić na południow y brzeg Dżwiny, na 
północny-zachód od Połocka, zosta ł 
przez nasze rezerw y w yparty. W dniu 
w czorajszym  przeszli bolszew icy do od- 
daw na przygotow anego a tak u  na nasz 
odcinek poleski. P o  zaciętych całodzien­
nych w alkach, nie bacząc na przew aża­
jące  siły przeciw nika, w szystkie jego 
a tak i odparto . W w alkach tyęh  b o h a te r­
ską śm iercią polegli porucznik (Skulski 
i podporucznik Chrzanow ski. Szczegól­
nie odznaczyły się  oddziały 22 i 15 puł­
ku piechoty.

rv-~ ' *”*lvAshl i podolski.
O ddziały obu froi.i«.» onteszJy do 

akcji zaczepnej, celem  o d rz u c e n i  prze­
ciwnika bardziej na w schód od S ta ro - 
K onstan tsnow a i Ploskirow a. P o  zacię* 
tych walkach wojsl.a nasze osiągnęły 
llnję Pilawa—M i^dzyburz—Bibechy, wy­
p iera jąc  bolszew ików  z te*o  re jonu  i 
zadając  im ciężkie s tra ty . Zdobycz nie 
zo sta ła  Jeszcze obliczona.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  
generalnego

Kuliński, pułkownik.

Bolszewicka p ra sa  grozi m arizem  
na W a rsz a w ę !

WARSZAWA, 20 lutego. Sowiecka 
„Siewiernaja Gazieta* zawiera (artyknł 
wstępny, poświęcony Polsce. Kończy się 
on uastępującemi pogróżkami: „Wiemy, że 
niedaleką jest chwila powstania klasy ro­
botniczej na Białej Rusi, w Polsce i w 
innych krajach kresowych b. imperjum ro­
syjskiego.

Pułków swych nie rzneimy na P o l­
skę, ale na atak polski odpowiemy stra­
tegiczną ofensywą. Wtedy to niech ocze­
kują bracia nasi żołnierzy czerwonych pod 
murami Warszawy (I!!)*

Górale domagają się  połączenia 
Popradu i Czaczy z  Polską.
N o w y  TARO, 20 lutego. (P A T ) 

Biuro p rasow e kom itetu  p leb iscy tow ego 
Spisko-O raw skiego donosi. W dalszym  
ciągu odbyw ają się  na  G óralszczyznie 
liczne w iece w spraw ie przyznania praw a 
plebiscytu  w Dolinie P opradu  i ok rę­
gowi Czadeckimi.'. W ystąpiono prze­
ciw ko pokrzyw dzeniu ludności polskiej 
na  dawneiri tery to rjum  R zeczypospolitej 
przez pozbaw ienie Jej praw a płasow anla 
o raz  przeciw ko m iędzynarodow ej ko­
misji na Ś ląsku.

Konwencja m ilitarna francusko-po lska.
(TbUf. o i wł. koreap.).

WARSZAWA 20 lutego. Z Hasgl t J  
legrafujtj, i e  otrsynwuo ta n  wiadomość a’ 
W arasawy, ża rokowania w sprawie kon-^ 
waBcji militarnej fraocwklej cą aa dohrej]|

dradze. Francja podejmuj* się orgnaltowi* 
ul í 1 wyposażenia armji polskiej 1 prsyj» 
maje zobowiązania wsajemaośol wsjskowej 
s Pul.ską.

F anaja liczy na to, łe  Polaka r t  b o  
w’ć będsie główną zaporę przeciw bolsas* 
wiZmowi. Mir&Srftek F>ch laUres«w»ć Bią 
ma oaob śc o  tym plunam.

JCrakćw na flotę dał 5 0 ,00 0  koron.
KRA* O V 20 lutego (PAT). N i wCzo- 

rajszem posiedzeniu rady miejskiej net.wa­
lono przyznać 50,000 koron na budową 
floty polskiej.

K zrka polska w Gdańsku.
GDAŃSK, 20 lutego. (PAT.) P opyt 

na m arki polskie w G dańsku był dziś 
snów  większy. Kurs m er*ł p d s t ie j  wy­
nosi dziś w G dańsku 65—67, w B erlin ie 
na to m ias t no tow ano dziś m arki polskie 
po kursie 61 do 62, przekazy n a  W ar­
szaw ę 61.

H arsza łak  Foch jeszcze  m przyjeżdża
(Tclef, od wł. koreap.).

WARSZAWA 20 lutego. — Przyjssd 
irarsta łka Poeha odroesuay do połewy 
m «rea rb. {

Zakończenie s tra jku  drukarzy 
w K rakosie .

KRAKÓW 20 'Intego (PAT). Jak 
dzienniki donoszą, strajk w 11 drukarniach 
krakowskich zakończył się po 7 tygod­
niach trwania zawarciem umowy] cenni­
kowej.

Rnoija i Niemcy s ię  b ra ta ją .
WIEDEŃ 20 lutego. (PAT). WBK 

donosi ■ L »idynu pod datą 19 bm.
W wy*l»d»io ae współpracownikiem 

„D<*Hy N^wb* oiwiadeaył l«rd C fil,  ia  
należy coryehlej dopuścić Rosję i Niemcy 
do L narodów tik , uoy, o ils to js tt 
moHiwe, br»ły już udziat w ntibliiszona 
poaiedteniu L>gi, które odbędzie Big aa 2 
miesiące.

W  Rlcmszech tworzy s ię  a rm ii 
rosy jska,

PARYZ, 20 lutego. Wedle informacji 
z krajów bałtyckich, w Niemczech tworzy 
się armia tnoa*rchUtyczna, rosy sko -n io  
miecka, w której dowódcą ma być gene­
rał Hurko. Jego szeiem sztabu bidzie ge­
nerał Jełreimow. Rekrutacja oficerów pro­
wadzi «¡ę v  krajach bałtyckich pod kie« 
rankiem pułk. Komuicwa, >sś żołnierzy 
ma się b u ć  z pomiędzy jeńców rosyjskich, 
znajdujących się jeszcze w Niemczech, a 
sprawą tą ma się zajmować Gnczkow,

Liczni oficerzy resyjscy mają przybyć 
do Niemiec przez kraje neutralny aby za­
ciągnąć się do tej armji.

Anuryka gotowa dać 4  miljardy Europie!
WIEDEŃ, 20 1 alego. Zapowiedzi z 

Ameryki w .kweslji pomocy finansowej dla 
ratowania Europy, zmieniają cię z dnia na 
dz ie i. Jednego dnia mamy wiadomość, 
że A neryka jest gotowa do akcji ratunko­
wej, drugiego saś, że chowa ręce do kie­
szeni i odwraca sią do nas plecami. Po 
świetnych zapowiedziach „sfinansowania 
Eu/opy" niedawno, przyszła wiadomość, 
że sekretarz stanu do spraw skarbowych 
Glass zapowiedział, że Atneiyka żadnych 
pożyczek Europie udzielić nie może. Po* 
tem doniesiono o dymisji Glassa i o mia­
nowaniu nowego sekretarza do spraw skar­
bowych, a wedle najnowszych telegramów— 
prawdopodobnie ten nowy sekretarz — 
oświadczył, ie  financowa pomoc Stanów 
Zjednoczonych dla Europy wyniesie przy-, 
puszczalnie 4 miliardy dolarów; Wynika»* 
łuby z tego, że Ameryka przecież namyśli« 
ła się pomóc Europie.

Walka papiestw a z  kościołem  czeskim .
NORDEICH 20 lutego (PAT) Radjo 

pozn. Urzędowy dziennik watykański „O j- 
serwatere Rom ano' ogłasza pismo papie­
ża do arcybisknpa praskiego, w którem 
Ojciec św. stanowczo występuje przeciw­
ko żądaniu katolickiego kleru czeskiego w 
sprawie zniesienia celibatu.

K ilson  na s traży  trak ta tu  w ersalskiego.
NORDEICH 20 lutego (PAT). Radjo 

zu. Według urzędowego doniesienia z 
sszyogtonu, Wilson polecił wrączyć pań ­

stwom sprzymierzonym memorjał, w któ-
8 /m zam acza, że jeżeli «przymierzeni bą- 

ą w swo'ch decyzjach samowolnie prze- 
•racz£Ć postanowienia traktatu weisalskie-

8?,
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go, nat*rcxaa ustawa o rałyfkacji i  
traktatu bidzie w y c iao a  z senatu.

Kiereński na Kaukazie.
W IEDEŃ 20 lofceo (PAT). Radjo 

pozn. Z Estonii donoszą, se Kiereński 
udał się na Kaukaz celrm  pertraktowanie 
tam z narodami kaukazkierni o poparcia 
pu<-z nieb stronnictw |  przedwboiszewi­
eki b w Rosji. K ereóski doznał wrozie- 
go  przyięcia i ostateczni« został w Baku 
aresztowany.

lostrja zależna od państw zachoonich.
W I K D B N  17 lata««. '  (P A T ) .— R adio  

p o zn .  Kan l e r i  R a n n e r  w y g ło s i ł  w  L  seiug 
pod  W ladn iem  a okaz ji  * p r> w « z d  nla e 
d s fa ła tm ó c l  p»rl m e n ta r n e j  p a r t j  ao c |a !n o -  
d em o k rs ty o an e j ,  m ow ę o ogo lą  m po łożen iu  
po l i ty e rn em  pa&itwa.

Renner a«ró«lł praedewaiytfklem u- 
wsgQ aa to, że « p*ay sbota w Auit {i wy- 
atarcKij ty!k. do potowy marca. Nie mol« 
Ba liczyć na to, As układ świata Bkonatru- 
ow.ny pr »a maaaratwa aaehodnio mołe 
rychło runąć. Narasie organizacja ta ist- 
niela.

Kiaranak rolltykl Auatrjl zależnym J»sfc 
Od w e.kich mm ar tw ¿acbodnich ł d a tę . 
fo * .lazal j»»tuśmy td  nich także co do 
do* U w.

Śm ierć Pu rfszk iew icza.
(Telaf. od »Ł korasp.).

W A R SZA W A  *0  In tego . 8  K o r e n  
fcaM ta le g r  fuju, «o W E ł s t i w i a  n ad  D n o m  
Umarł n a  t j i u a  p la m is ty  au*ay n .o )ona li  ta  
Vaayj«ki, b. p o s e ł  do  D u m y ,  W łada tm ia ra  
P u ry a z k i» w i  •*.

, J -  pracujący: Bieru przy. 
Mkład a robotuikówl 

i Organizuj się w związ­
ki zawodowe i żądaj - soł darnie lep- 
•zycH warunków pracy! Twórz koo­
peratywy nie i pozwól się okradać 
pasinrzoinl

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wL koresponden ta)

Niepokojące pogłoski.
W kołach politycznych )warsa»wakleh 

oblpg% wiadomná\ Id po ułoieniu noty 
pokój >w*| m a. Palik  ig ra łe m  wybrać ai« 
w t >«arsy«twle mło. Grabskiego, J.ko męża 
lanfdijia Sejmu, do Pa-yża, celen osyska- 
n a zatwierdzenia ptA*tw eotenty dla noty 
pokojowei, która ma byd przedstawiona 
przea Pola q bolseewikom.

Z>miar p. Patki badtl w kolaob sej- 
mowr-h zaniepokojenia} równa sł« on aa- 
iDacł nlu naszel sawÍBloáui dyplomatycznej 
nie goduef a godnością i eh»rakterem nie­
podległego Prńatwa Polskiego.

Konflikt międzyministerialny.
Z powodu“nieporosuT,lenia pomiędzy 

minlsliem kolei p. Bartlom a min. skarbu 
p. Grabskim — p. Bartol podał «1« do dy- 
mliJU

Przyczyna rezygnacji p. B. było akra« 
Hanie przea min. akarbu kredytów na aaj> 
pilniejsze inwestycje kolejowe. W  kołach 
politycznych uw aliją  Jednak, ia  konflikt 
powyia<y da aiq załatwić ugodowo, gdyś, 
Jako csynn<k pojadnawesy, wy*tqplł pre­
mier S .u lłk t, który int>rwen)ow >ł między 
obydwoma ministrami, a n istępnle udał się 
do Belwederu s prośbą,aby Naoselnik Pań« 
stwa ze hm ł osobiście wpłynąć na tażeg- 
nanle p r <s enii,

Pretnj. r  m nistrów Skulski wystoso­
wał Hat do dr. Bartla, prosząogo o cofnięcie 
d j misji I proponując porozumienie w apra- 
wie po*tul°tów mmietra, ktdre były powo­
dem do rezygnacji.
>;• Jak się dowiadujemy, p. Bartel w stny- 
mał uarazle swój wyjazd do Lwowa i, o 
ile dojdzie do poroaumlenia s p. Grabskim, 
ca/ma formalnie podanie o dym leję.

Z ja z d  N S R  w  G ru d zią d zu .
W oiedz t>lę 22 ltrego odbędzie alę w 

Grudaiądau zjazd NSR da.»lnic pomorskich.

Z War?**wy ud*,a się posłowie H3R dr, 
Ficbna, Nie»inov.skl i Pohtolski.

W  celu kontroli nad w yła ­
dunkami w Gdańsku.

W sobotę  w ieczorem  w yfe id ta  do 
G dańska delegacja  z ram ienia  aejm owej 
komisji kom unikacyjnej, celem  zbadaniu 
gospodarki wyładunkow ej I 'naładunko- 
wej ładunków  pierwszej po trzeby . W 
skład komisji wchodzą posłowie: Rajca, 
Ł ańcucki i SŁ M ichalak.

Ukraina a propozycja pokoju 
Sowdepji.

Kierownik ukraińskiej mlsll d y p lo ­
m atycznej w W arszaw ie M ichajłiw zło­
żył w M inisterstw ie spraw  zagranica* 
nych no tę, w k tórej dom aga aię. aby o 
ew entualnych  rokow aniach pokojowych 
m iędzy Polską a  Rosją był t e i  infor­
m owany rząd  Petlu ry .

Jeszcze jeden w arunek 
pokojowy.

W spraw ie odpowtódzl pokofowe] 
rządu polskiego pod adresem  Moskwy, 
dow iadujem y się % dobrze poinform o­
w anego fró d ła , i e  Polska b id z ie  do­
m agała się uznania dessin teressom en t 
Rosji w s tosunku  do ziem, k tó re  wcho­
dziły w granice Rzeczpospolitej w 1772 
n. Nie ulega w ątpliw ości, t e  w  tak tyce  
swej w stosunku  do Roaii. Polska bę­
dzie w spółdziałała z zaprzyjafnionem i 
państw am i nadbałtyckiem u

Rezygnacje posłów chadec­
kich z  Wielkopolski.

W slutek nehały NSR w Poznanin, 
domagającej się od swych pogłów wystą­
pienia s klubu CbDi poseł ka. Malldskl o- 
ćwiadesył, śe s da. 1 marca składa swój 
maaśat do Sej<nv. W śl-dy ks. M «linakle- 
go mają t.-t pójść I niektórsy Inni posłowie 
NSR.,

S p ra w a  delegatów robotni­
ków  rolnych.

Polskie Sw:arki Zawodowe robotników 
rolnych komunikują wssyatkim delegatom, 
śe jeiełl soslall awolnimi s tego tylko t r -  
tuln, i i  aą delegatami, powiani się do dn.
8 marca zwrócić do swotoh powiatowych 
Komisji Boziemczych, celem rospatraeaia 
sprawy o iłnszaoścl wydalania.

Umowa w  sprawie kontraktów  
z  robotnikami rolnymi zapadła.

Po 70 peaiedaenlaob K mUji Polubo­
wnej w sprawie sawarcia kontraktów sło i-  
by rolnej na rok 1920*21, ukoóoseao weso- 
raj ostatecznie pracę.

Takst «mowy ogłossony będzie w 
nnjblłśazrrM numorse naszego pisma przes 
Polsk. Zw. Zaw, robotulkćw rolnych.

1 ł \ A / a n Q »  Prenamerafg na p t  
U W d g a .  s m o  ^ p ra c a «  p rx y |.

mują wszystkie sklepy współ- 
dziclcze Sekcji Handl. Zw. Zw. 
.Praca“ któro się mieszczą: Wól- 
czań ka 139, Wlznera 3D, Kąfe­
na 62, Lipowa 63, i na Bała­
tach Bazarna l t i Zawadzka 11. 
W  aklepach tych można rów­
nio* nabywać pojodyńcze Nr. Nc 
.Praoy*.

P r o le t a r ju a z o  p o ls c y !

Rszcle do .Pracy" o swoiok 
sprawach i bolączkach!!!

Redaktor naczelny *
S t a n i s ł a w  Lenartowi os

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
"*^  i i:.—

ŁÓDŹ,

PrzeJad 8.

Drukarnia Akcvd®nc>oWa

„ P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8*

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I. B L A N K IE T Y . CY RK ULARZE, K W ITAR- 
J U S Z B , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , PRO ­

G R A M Y  1 t . p.
D L A  STO W A R ZY SZEŃ  i ORGANIZACJI ROBO TNICZYCH

ZN AC ZN E USTĘPSTW O .

Program  do d. 23 lutego 1920

„Ra ślizgiej drodze“
8«“*aeyiay dramat łycłowy w S a ^ ch eh  se słynnej aerjl 

obsazńw ,3 <a¿e Miewołnłao“.

M  program : ..NETOSOUIII HHTYóCI“ komiezce.

440—2

„  u.vu. ici^ unia 22 miego u goaz. u po pui.

w sali przy ul. Głównej 31 odbędzie się

Walne Zebranie
Polskiego Związku Pracowników Spożywczych

ac n a a t fp a ią o . p o r z ą d k . id ia n a j n i .
1) Zagajenie zebrania i wy! '»r prezydjam. 2 )'Od* 

czytanie protokułn z zebrania orginuacyjoego. 8) Spra­
wozdanie Zarządu. 4) Wnioski Zarądu: sprawa nowe; u- 
niowy, instrukcji i deklaracji. 5) Wybór nowego Zarządu, 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 6) Wołne wnioski, 

Na zebranie powytsze Zarząd zaprasza ninlejs-em 
wszystkich członków. Jak również kooperatystów niezorg£ 
nizowanych.

P oszu k iw ań ) s ą  zdoln i
amatorzy i amatorki

p łatn i
Zgłaszać się ul. Średnia Nr. 61, 

do S. NOSKOWSKI, między godz.
m. 9 
4 a 6-tą.

Kupuję różne Ogłoszenia drobne*

próżne i od stonlny ame­
rykańskiej, tobrze plącę

Wschodnia Ni 12.
B la a h a r z  ^ o a -a b o r q .

A. A .
noM przy 
wyf»»|ęcła,
rniwo“ R

W okręca na 8 otoby.

W niedzielę, dnia >2 Intego b. m. o  g. 3 po poł. 

w Lokalu PoL Zw: Zawedowycłi ul. Główna Nr. 31
. , S db^dcia  s ię

Ogślne Zebranie
ezłonkdw Pol. Zw. Zaw. Szswców i Kamaszoikśw,

w sprawie omówienia waranów pracy i płacy, na które w  _ 5 
O jaknajliczaiejsae przybycie prosi

ZARZĄD. -p-fp*

Wydawca) Zarząd Okręgowy N. Z. f?. w Łodtl. Tłoc

^ 4 0 0 M k . ^
płacę z a  aparat starych zębów .

Andrzeja 7 w praw ej oficynie parter^
NADRYCZNY.

g*ndcr Adolf ztgabit

*• gatiłEndef Hag»
> letRlecki wydanv

e m m

Rośnie * ł*l Juvel 

aa 4 osoby.

xigub ł l«id* 
t jm ac jf  chlebowq. w ^ !an^

Lugowakl Wulenty aagubit le­
gitymację chlebową f* Ł06S 

Wjdauą w okręgu 8 Pneia/d 6g
479-1

Miody cziOWi«a poszukuje pro­
cy. m ott pracować w ¿lo­

sami. Otarty w ad . «Pracy- pod 
po» aUnje. 4^3—$

Nagrody Bk. JOoO*- 2000 daaa 
za wakatanle lnb odstąpienia 

2—8 pokoi z kuchnią z wgzelkle- 
ml wy ii od» ml. Oferty „M'etaka> 
m«** w tdmiii. Ml*rsa»-. 4 ¡4—2

P letrastak Józaf tai>nblł paaa- 
•ort niemiecki, wydany w Gór- 

aa PabJanlekleJ, 472—1

P" T T I ty K a ń rT ^ in 7 T ^ r i7 * » -
nią praktyką, poaznk*-ją pra- 

oy pod dvapozyc]ą w ta id o le le  na 
mnlej» .7  lnb te i na więka/y m*» 
Jąlek «  krajn lub na kreaach. O- 
>erty y*os*ą składai w admlnł> 
atracJI „ P raca1*. 860—t

zagubił 
wydany 

454 - *
Pliasackl Franciszek 

paszport nlomleckl, 
w L 'dcl.

zui.^iiuk Umil aagubii pasz* 
poi t niemiecki, wydany w 

Łodzi. 46 i—8

Sonenberg Stanisław zagnbf 
paazport ro.yjiki. wydsny z

Sk la p  z pokojem i 
knchnią. elestrycz- 

u l Piotrkowskiej do 
s. Wladomoić biuro „O- 
Slenklewlcza 67. 485—S

gminy 
doma Ir.

Pisatąb, po w. Nowo-Ra-
455—•

W

»c.nyński Józef zagubił legł* 
tymaoję chlebową, wydaną

pasr.port 
niemiecki wydaay w Łodzi.

447-3
paszport 
w Łodzi.

Gospodynie i bony otrzymają 
korzystno posady. Blcro L«ł- 

dwIAakJo*, Piotrkowska 109. 480-3

Garnyts Jóaef zagubił paszport 
niemiecki, wydany w ŁodzL 

458—8

Ku p a )*  wyezeazki odpadki od 
włosów, płacą nsjwyiare ce- 

nv Á, WierHr. Nowo-Cegielnlana 
H  7. „  •______  484-8

«¿na Kto pragnlo odstąpić 
pokoi, miss .kanie, aklep pro­

simy zołaiisać się; Sienkiewicza
67 Biui o „Ogniwo1', Adreay prayl- 
nnjem y bezpłatnie. 443—1

Zagubiłem klacze pomiędzy 
Wodnym Rankiem a ol cą 

Nawrot Łinkawy znalazca raczy 
iw iódć Je ca nagrodą do portier­
ni iabr. Siajblera, przy Wodnym 
R y n n .  ____________481—1

aginąU’ k lita  węglowa, wydai- 
na w mar(lłtr >c!e łódzkim n« 

Imię Wllhelina Hickmans, Ju ’ju- 
saa B5. 47H—1
Hwoiigmau Heuoch zagubi! pa* 

azport niemiecki wydany w 
Łodzi. 449-8

Z

4g:nę>n konlii.l a węglowa 
}k 3242 dla Piekarni Stowa­

rzyszenia robotników cbrzeicliań- 
aklch, Prze ard 34. 457—1
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